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solny 20)22°, siarczany 66° i'w szelkich innych 
koncentracji, azotowy 27 i 36° mrówczany 85° 

technicznie czyste 
akumulatorowy 22°, octowy 80° chemicznie czyste, 
sól, glauberską krystaliczną i kalcynowaną, sal- 
miak proszkowany, naftalina w łuskach, witrjol 
miedzi i żelaza, szerlak orange, sody; krysta­

liczną amoniakalną, kaustyczną i bicąrbonat 
p o l e c a  w  ł a d u n k a c h  w a g o n o w y c h  d o  s z y b k i e j  d o s t a w y  

F I R M A

J Ó Z E F  J A C O B S O H N
T ele fo n  3 0 6 5 .  KRAKÓW —  Wrzesińska 3. T e le y r a m y : J ó ze f J a ko bs oh n .

W  niedzielę dnia 15 maja 1921 o godzinie 
4 tej popoł. odbędzie się

P O G A D A N K A
w lokalu Krak. Stow. Kupców, Grodzka 43. 

na temat
spraw aktualnych kupiectwa.

S a m u e l S p ira .

O organ izacyę  
kupiectwa.

O d  chw ili w ybuchu  w ojny  czyni s ię  s ta n  k u p iec­
ki o d p o w ied z ia ln y m  za  w szy stk o  z ło  p rzez  w ojnę 
w yw ołane . N a  jego  rachunek  z ap isu je  s ię  p rzed ew - 
szystk iem  c iąg le  d o tą d  w z ra s ta jącą  drożyznę, pom im o  
iż kup iec  p o d  jej c iężarem  n a  ró w n i z konsum en tem  
się  ug ina. S tan  k u p ieck i o d p o w ia d a  z a  p o jedynczych  
nierzetelnych  kupców , on  p o n o s i w inę za  w s iy s tk ic h  
p ask a rzy , k tó rzy  z kupiectw em  n ic  n ie  m a ją  w sp ó l­
neg o . N a to m ias t n ie  w ini s ię  bynajm niej jak o  ca ło śc i 
stan u  u rzędn iczego , a d w o k ack ieg o , lekarsk iego  
b an k ó w  itd ., Chociaż i w śró d  tych  zaw o d ó w  zna j­
d u ją  s ię  n ieuczc iw e  jed n o stk i i  ch o c iaż  lic zb a  tych  
o s ta tn ich  w  czasie  w o jn y  rów nie  s iln ie  w zrosła .

W y tłum aczen ie  teg o  z jaw isk a  n ie  n a s tręcza  
zb y t w ie lk ich  tru d n o śc i. K onsum enci o trzym ują to ­
w ar b ezp o śred n io  o d  k u p ca , k tó ry  m usi ż ą d a ć  o d -  
po w ied n e j zap ła ty , a le  n ie  z d a ją  so b ie  sp raw y  że 
ku p iec  s tanow i w  łań cu ch u  w ym iany  je d n o  tylko 
ogn iw o , że  za  d ro g o  sp rzed an y  to w a r  i o n  dużo 
z a p ła c ić , m u sia ł. N ie  rozum ie ją  konsu rpenc i i  tego , 
że ź ró d ła  d rożyzny  sz u k a ć  na leży  w  rozp rężen iu  
w a lu ty  k rajow ej, w  d rożyżn ie  ś ro d k ó w  ży w n o śc i, w y­
w o łan e j ich  n ied o s ta teczn ą  p ro d u k cy ą  w  n iezliczonych  
u tru d n ien iach  i o g ran iczen iach  e‘ta tyęznych  k ręp u ją ­

cych  w ym ianę i un iem ożliw ia jących  rozw in ięc ie  s ię  
zd row ych  s i ł  konkurency jnych .

K upcy chętnie sp rzed aw a lib y  ju ż  zak u p io n e  po  
w y sok ich  cenach  z a p a sy  tan ie j i ze s tra tą , gdyby  
ty lko  um ieli pew n o ść , że w  m ie jsce  sp rzed an eg o  to ­
w aru  b ę d ą  m og li p o  cenach  sp rzed an y ch  zakup ić  
now y. J e ś li w ięc przy jm iem y, że cena  tow aru  za 
g ran icą  w yrażo n a  w  m ark ach  p o lsk ic h  je s t  o b ecn ie  
n iższa  o d  ceny, k tó rą  kup iec  p rzed  pew nym  czasem  
zap łac ił, ch ę tn ie  i  w e w ła sn y m  in te resie  obniży  cenę 
p o s ia d a n e g o  to w aru  do  kw oty , za  k tó rą  n a b y ć  go  
m ożna; p o d  jednym  jed n ak  w arunk iem , że rz ą d  m u 
w  nab y c iu  to w aru  n ie  p rzeszkodzi. O becn ie  na to m iast 
s ta le  is tn ie ją  n iez liczone  o g ran iczen ia  o b ro tu  w ew nę­
trznego , k u p iec  n a raża  s ię  w ięc n a  niem ożność: nab y ­
c ia  to w aru  w  raz ie  jeg o  sp rzedaży . N iek ręp o w an y  
w o ln y  h an d e l jednym  zam achem  d o p ro w a d z iłb y  do  
w y rów nan ia  cen, gd y ż  k ażd y  sp rzed a jący  liczyćby 
s ię  m u s ia ł z tam , że  jeg o  k o nkuren t to w a r tan ie j 
z aoferu je  i p o zb aw i g o  zbytu.

W pro w ad zen iu  w o ln eg o  h an d lu  n ie  o p ie ra łb y  
s ię  rząd  ta k  d łu g o  g d y b y  o p in ia  p u b lic z n a  u m ia ła  
nań  o d p o w ied n i w yw rzeć n ac isk . S zczegó ln ie  g ło s  
k u p iec tw a  w in ien  b y ć  w  tych  i p o d o b n y c h  sp raw ach  
d o nośnym . A p o d n ie ść  go  m oże jedyn ie  s iln a  o rg a­
n izacya  ku p ieck a , k tó re j zad an iem  b y ło b y  zastępyw ać  
s ta n  kup ieck i na  zew nątrz  i o c h ro n ić  so lid n eg o  k u p ­
ca. O rgan izacya  ta k a  na jb a rd z ie j je s t  p o trzeb n e  k u ­
p iec tw u  żydow sk iem u , a lb o w iem  ono  w alczyć m usi 
z  po d w ó jn em i tru d n o śc iam i. Z  jedne j s tro n y  jako 
k u p iec tw o , a  z drugiej ja k o  k u p iec tw o  żydow sk ie  
ono najw ięcej b ro n ić  s ię  m usi. Istn ie je  w  P o lsce  
k ilk a  licznych  sto w arzy szeń  kupieck ich , p ow szechne j 
organ izacy i n a to m ias t n ie  m a żądne j. K onieczności 
je j is tn ien ia  n ie  trz e b a  bynajm niej tłum aczyć.

Jeśli jed n ak  kup iec tw o  m im o to  d o tą d  na  s tw o ­
rzen ie  o rgan izacy i s ię  n ie  z d o b y ło , to  oko liczn o ść  
ta  św iadczy , iż  stw orzen iu  tak iej o rgan izacy i sto i 
n a  d ro d ze  rzeczyw iśc ie  w iele p rze szk ó d . S zu k aó  ich 
n a leży  p rzed ew szy stk iem  w  kup iec tw ie  sam em .. Ist­
n ien ie  k u p iec tw a  p o le g a  b o w iem  n a  w zajęm nem  
konku ro w an iu  z  s o b ą ;  ono  to  sp raw iło , że  d o tąd  
n ie  um ia ło  s ię  ku p iec tw o  w zn ieść  p o n a d  in te res 
po jed y n czy ch  jed n o s tek  i stw orzyć  w sp ó ln ą  p la tfo r­
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m ę, n a  k tó re j m o żn ab y  ro zw in ąć  d o b ro czy n n ą  dz ia ­
ła ln o ś ć  d la  w szystk ich . P o n ad to  za ło żen ie  o rgan iza­
cyi zaw odow ej u trudn ia  ta k ie  z różn iczkow an ie  p a r­
ty jne w ś ró d  ku p có w , siln ie jsze  n iż  w śró d  innych  
w arstw .

W ykazyw anie tru d n o śc i n ie  'p o m o ż e ; przykrym  
sto su n k o m  z a rad z ić  m oże ty lko  i jed y n ie  sp ręży sta  
o rgan izacya , k tó ra  też  m usi b yć  z a  w sze lką  cenę 
stw o rzo n a . O n a  um ożliw i k u p iec tw u  zd o b y c ie  w  p a ń ­
stw ie teg o  w pływ u g o sp o d a rc z e g o  i po litycznego , 
jak i m u s ię  s łu szn ie  ze w zg lędu  na  jeg o  ro lę  g o s ­
p o d a rc z ą  i s i łę  liczeb n ą  należy . O rgan izacya  taka  
ja k o  au to ry ta tyw na  rep rezen tan tk a  s ta n u  kup ieck iego  
p ó d n o s ić  będ z ie  sw ó j p ro te s t tam , g d z ie  p raw y  ku­
p ieck ie  by ły  naruszone , n ie  d o p u śc i do  ich  n a ru sze ­
n ia  w  razie  zb liża jąceg o  s ię  zam achu. D zia ła ln o ść  
je j, b ło g o s ław io n e  w y d a  ow oce  niety lko  d la  kup iec tw a 
sam ego , a le  tak że  .d la  ca łeg o  sp o łeczeń s tw a , k tó re  
ona  ch ro n ić  będ z ie  p rzed  szkod liw em  naruszaniem  
n o rm alnego  b ieg u  życ ia  g o sp o d a rc z e g o . N ie  m niejszy  
w yw rze o na  w p ływ  n a  s to su n ek  d o  p e rso n a lu  ku ­
p ieck iego , gd y ż  i jeg o  b y t u legn ie  p o p raw ie  w raz 
z u sunięciem  b ru d n ej konkurency i i  p o p raw ę  sy tuacyi 
ca łeg o  kup iectw a.

Z d ajem y  so b ie  sp raw ę, że tru d n o śc i s ą  is to tn ie  
w ielk ie . M uszą o ne  jed n ak  zo s tać  p o k o n an e . W szęd z ie  
gd z ie  is tn ie je  liczn ie jsza  g ru p a  ku p có w  m usi p o w stać  
sto w arzy szen ie  kup ieck ie , jak o  cząstk a  silnej k ra jo ­
w ej o rg an izacy i kup ieck ie j z s ied z ib ą  w  K rakow ie. 
W ierzym y, że  chw ila  ta  je s t  b lizka , że ku p cy  o b u d z ą  
się  z le ta rgu  i zrozum ieją , iż ty lko  „w  jed n o śc i s iła " .

K upiectw o ży d o w sk ie  rep rezen to w ać  m o że  ty lko  
o g ó ln a  o rgan izacya , o p a r ta  n a  z jed noczonych  s to w a­
rzyszen iach  o b e jm ujących  w szy stk ich  k u p có w  M ało ­
po lsk i.  G zas o sta teczny  ta k o w ą  z a w ią z a ć ; zap rzestać  
na leży  p u s ty ch  dyskusy i a  p rzy stąp ić  do  realnej 
p racy .

S łu szn ie  s ię  jed n a k  ku p iec tw u  s taw ia  zarzu t, iż 
w ie le  dysku tu je , o każdej d ro b n o s tc e  du żo  m ów i, n ie ­
w iele  n a to m ia s t p rak tycznych  zan o to w ać  m oże suk­
cesó w . A  szczęśc iem  b y  by ło  ’ m niej czasu  traw ić  na 
kry tykow anie , c zęsto  naw et n a  b ezo w o cn ą  gad an in ę , 
usiln ie j z a ś  zw ró c ić  s ię  d o  codz ienne j prak tycznej 
p racy  o rganizacyjnej. P rzez n ią  p rzedew szystk iem  
ro zu m ieć  na leży  sam o w y ch o w an ie  k u p iec tw a w  tym  
kierunku, a b y  n au czy ło  s ię  ono  sam o d z ie ln ie  o so b ie  
m yśleć, o w łasn y ch  s iła ch  s ta ć  i w łasnem i k roczyć 
d rogam i, a  n ie  z d aw ać  s ię  na  p row adzen ie  przez 
innych— często  naw et p rzeciw n ików . W e w szystk ich  
p ań s tw a c h  cyw ilizow anych  je s t  k u p iec tw o  pow ażnym  
czynnikiem , w yw ierającym  znaczny  w p ływ , czyn­
n ikiem  z k tórym  się  k ażdy  liczy . U  n as  na to m iast 
w p ływ  je s t  niety lko  że  zn ikom y, a le  zu p e łn ie  naw et 
n ie  istn ie je .

H asłem  naszem  je s t  s a m o d z ie ln o ść  i szacunek  
d la  s ieb ie  sam ych . W szęd zie  g d z ie  o sp ra w y  k u ­
p iec tw a  idzie , m usi s ię  k u p iec tw o  zna leźć . In teresu ją  
n a s  w y łączn ie  sp ra w y  zaw odow e, p o lity k a  ja k o  taka  
zu p e łn ie  n ie  w ch o d zi w  rach u b ę . W szęd z ie  jed n ak  
g d z ie  sp raw y  zaw o d o w e  s ą  rozstrzygane , w inno  k u ­
p iec tw o  p o s ia d a ć  sw o ich  m ężów  zaufan ia . Z o rg an i­
zo w an a  g ru p a  z a w o d o w a  m usi p ro w ad z ić  sw ą  w ła s ­
ną po litykę, ch ro n ić  sw y ch  w ła sn y c h  in te resów . P o ­
litykę  ta k ą  p ro w ad z ić  m u si sum ienne  k ie row nic tw o , 
k tó re  so b ie  d z ia ła ln o śc ią  sw ą  z ask a rb ić  m o że  p e łn e  
zau fan ie  o rgan izacy i. Z e  sw ej jed n ak  stro n y  o rgan i­

zacya  w in n a  k ie row nic tw o  tem  zaufan iem  darzyć. 
B ez harm o n ii, w s p ó łp ra c a  je s t  w yk luczona. S zczegó­
ło w a  w y b u d o w a  organ izacy i m o że  być p rzedm iotem  
specy a ln eg o  om ów ienia .

Siiiil p i n  » U .  Slow.
i p .

Istn iejący  w  ło n ie  K rakow sk iego  S tow arzyszen ia  
K u p c ó w -S ą d  p o lu b o w n y , p o s ia d a  o b o k  cech  m o ra l­
nych , p rzed ew szy s tk iem  b a rd z o  w ażne  cechy  p rak ty ­
czne.

Jak  ju ż  sa m a  n azw a w skazu je , z adan iem  S ąd u  
je s t  u g o d o w a  i k u  o b o p ó ln e m u  z a d o w o le n iu  k o n ­
tr a h e n tó w ,  rozstrzy g n ąć  istn ie jący  m iędzy  nim i sp ó r.

W y so k ie  o b ecn ie  o p ła ty  sąd o w e  i k o sz ta  sporu , 
szczegó ln ie  p rzy  zn aczn ie jszych  k w o tach , un iem ożli­
w ia ją  b a rd z o  często  p o w o d o w i d o ch o d z ić  sw o ich  
p raw  na d ro d z e  s ą d u  cyw ilnego .

P rzep ro w ad zen ie  sp o ru  zw yk łą  d ro g ą  są d o w ą  
w ym aga  przy tem  d łuższego  czasu , a  dz ie je  s ię  to  
w sku tek  n aw ału  sp o ró w , jak im i s ą d y  n asze  s ą  o b c ią ­
żone , a  racze j p rzec iążone . P o n iew aż  m am y tu  n a  
m yśli w y łąezn ie  sp o ry  h an d lo w e , czysto  kup ieck ie , 
należy  w ziąć  tak że  i to  p o d  uw agę, że  n a  p rzew lek a­
n ie  s ię  sp raw y  w  są d a e h  zw yczajnych , w p ły w a  po  
na jw iększe j częśc i ta k ż e  i to , że  n a  m ie jscu  b rak  
rzeczn ików  fachow ych  i n a  tak ieg o  rzeczoznaw cę  s ą ­
do w eg o  trzeb a  n ie raz  b a rd z o  d łu g o  czekać.

S ąd  p o lu b o w n y  p rzy  K rakow sk iem  S tow . K upców  
n a to m ias t s k ła d a  s ię  z  s a m y c h  fa c h o w c ó w , s ą  to 
za tem  p raw d z iw i eksperc i, k tó rzy  sw o ją  w ied zą  za - 
w o d o w o -k u p ieck ą  i z n a jo m o śc ią  s to su n k ó w , o rjen tu ją  
s ię  należycie  w e  w szy stk ich  sp raw ach  k u p ieck ich  
(każdej m ożliw ej b ran ży ) i s ą  w  s tan ie  o d p o w ied n io  
do  tego , sp ra w ę  w  k ró tk iej d ro d ze  bezstro n n ie  i sp ra ­
w ied liw ie  rozstrzygnąć , ci sam i. b o w iem  sęd z io w ie  
m o g ą  b yć  tak że  stro n am i spornem i.

D la  kupców , k tó rzy  n ie  m a ją  czasu  d o  tracen ia  
n a  c h o d zen ie  p o  są d a c h  (rzad k o  bow iem , a  raczej 
n igdy  sp ra w a  na p ie rw sze j audyency i ro zstrzy g n ię tą  
zo sta je ) je s t  tak i s ą d  p o lu b o w n y  w ielk iej d o n io s ło śc i,  
szczegó ln ie  w  w yp ad k ach , g d z ie  jed en  z k o n trah en tó w  
n ie  je s t  ku p cem  m iejscow ym .

S ądy  p o lu b o w n e  przyczyn ia ją  s ię  rów n ież  do  
o g ran iczen ia  p ien iac tw a  i d o  o d c iążen ia  w sk u tek  te ­
g o  są d ó w  oficyalnych . Z w racam y  p rzy tem  uw ag ę , że 
k on trah en c i trzym ać  s ię  w inni w yznaczonego  im 
p rzez ..Sąd te rm inu  i jaw ić  się  w  czasie  ozn aczo n y m  
w szak  leży  to  w  ich  w łasnym  in teresie .
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Stemplowanie ksiąg 
handlowych.

Izba  h a n d lo w a  i p rzem y sło w a w  K rakow ie n a d ­
sy ła  nam  w tej sp raw ie  n a s tę p , k o m u n ik a t D yrekcyi 
S k a rb u  w e L w o w ie :

W  celu up ro szczen ia  d o ty ch czaso w eg o  trybu 
p o s tę p o w a n ia  p rzy  u iszczan iu  na leży tośc i s tem p lo ­
w ych  o d  op ra w n y ch  k s ią g  k u p có w  i p rzem ysłow ców , 
op a rteg o  n a  p rzep isach  §  31. ustaw y  z 9. lu tego  
1850 D z . u. p . N r. 50 i rozp . m in. z 9. kw ie tn ia  
1850 D z. u. p . Nr. 137 zam ie rza  D yrekcja  Skarbu  
na  m ocy  §  28. lit. b . u staw y  z  9. lu teg o  1850 Dz.
u. p . N r. 50  na in d y w id u a ln e  p ro śb y  zezw alać  p o ­
szczegó lnym  znaczniejszym  in sty tuc jom , bankow ym , 
przem ysłow ym  i h and low ym , n iem niej te ż  o so b o m , 
u trzym ującym  zn aczn iejsze p rzed s ięb io rs tw a  z a ro b ­
kow e, n a  u iszczan ie  na leży to śc i stem p lo w y ch  od  
k s iąg  han d lo w y ch  b ezp o śred n io  g o tó w k ą  w  U rz ę ­
d z ie  p od a tk o w y m .

M ianow icie  u iszczan ie  n a leży tośc i o d b y w a ło b y  
s ię  za  p rzed łożen iem  U rzędow i p o d a tk o w em u  przez 
firm ę, zam ie rza jącą  p o d d a ć  o p ła c ie  na leży to śc i pew ną  
k sięgę  h a n d lo w ą , d ek la rac ji p ła tn icze j w  2 egzem pla­
rzach , k tó ra b y  z a w ie ra ła :

a) d o k ła d n e  o zn aczen ie  ro d z a ju  (p rzeznaczen ia) 
danej k sięg i hand low ej,

b) p o d a n ie  ilo śc i a rkuszy  z k tó ry ch  s ię  k sięga  
sk ła d a , o raz  rozm iaru  pow ie rzch n i a rk u sza  (w yso ­
ko ść  a rk u sza  w  cm . p o m n o żo n a  p rzez  sze ro k o ść  
ro zw arteg o  a rk u sz a  w  cm .,

c) ob liczen ie  łączne j pow ie rzch n i w szystk ich  
arkuszy  d an e j k sięg i w  cen tym etrach  o raz  w y p o śro d -  
k o w an ie  łą czn e j n a leży to śc i, p rzy p ad a jące j s to so w n ie  
do  ro d z a ju  k sięg i i je j ro z m ia ru ;

d) w yraźne p o w o łan ie  re sk ry p tu  D yrekc ji S karbu  
w e L w ow ie, k tórym  zezw o lo n o  na b ezp o śred n ie  u- 
iszczan ie  n a leży to śc i o d  danej k sięg i handl.

e) w y raźn e  o św iad czen ie  stro n y , że  przyjm uje 
o d p o w ied z ia ln o ść  za  p raw d z iw o ść  w szystk ich  w yżej 
po d  a )  d o  d) w łączn ie  w ym ien ionych  danych, 
w reszcie ,

f) dzień  w p ła ty  na leży to śc i o raz  p o d p is  firm ow y 
stro n y  p rzy  p o d in iu  je j zam ieszk an ia  (siedz iby ).

Je d e n  egzem plarz  d ek la rac ji p o  zaopa trzen iu  go  
p o kw itow an iem  u rzęd o w em  p o b o ru  na leży tośc i, zw ra ­
ca łb y  U rząd  p o d a tk o w y  s tron ie , k tó ra  obow iązan ą  
b y łab y  w lep ić  g o  d o  o d n o śn e j k sięg i n a  w ew nętrznej 
s tro n ie  ok ład k i w  m iejscu , p rzeznaczonem  d o ty ch ­
czas  n a  n a le p ia a ie  z n a c z k ó w  s tem plow ych .

Po w y ższy  sp o só b  n iszczan ia  na leży tośc i d o ­
pu szcza ln y  b y łb y  ty lko  co  do  k s ią g  h an d low ych , 
zao p a trzo n y ch  ko le jn ą  num erac ją  s tro n  i zeszy tych  
n a  w sk ró ś  trw ałym  k onopnym  sznurk iem , k tó reg o  
o b a  k o ń ce  p rzy tw ie rd zan eb y  b yć  m ia ły  d o  w ew nętrz ­
nej ok ład k i k sięg i p ieczęc ią  la k o w ą  sa m e j s t r o n y  
lu b  na lep k i z ao p a trzo n e j firm ą strony .

O czy w iśc ie  ce lem  u iszcza n ia  n a le ż y to śc i w  p o ­
w y ż sz y  sp o só b  b y ło b y  d o s ta r c z e n ie  k s ięg i h an ­
d lo w ej do lo k a lu  U rzędu  p o d a tk o w e g o  zu p e łn ie  
z b y teczn e .

R zeczą  w ła d z  i u rzęd ó w  tu  w ym ien ionych  b ę ­
dz ie  p rzy  nad a rza jące j s ię  s p o so b n o śc i zw racać  u- 
w a g ę  afer in te reso w an y ch  n a  d o p u sz c z a ln o ść  uzyska­

n ia  w  m ow ie b ęd ąceg o  zezw o len ia  z tym  doda tk iem , 
że w  każdem  p o d a n iu  o u d z ie len ie  teg o  zezw olen ia , 
pod leg a jącem  n a leży to śc i stem p lo w ej w kw ocie  
10 Mk. w inna  s tro n a  w yraźnie  o św iad czy ć , że w  razie 
udzielen ie  zezw olen ia  zo b ow iązu je  s ię  p o k ry ć  z w ła s ­
nych  funduszów  k o sz ta  o g ło szen ia  w  u rzędow ej 
części „G azety  L w ow skiej"  (k ilkuw ierszow ego) w y­
c iągu  z ro z p o rz ą d z e n ia  D yrekcyji S k a rb u  w e  Lw ow ie, 
obe jm u jąceg o  to  zezw olenie .

Z Urzędu Walki 
z lichwą i spekulacją.

Z  dniem  1. m a ja  br. zw in ię to  w e w szystk ich  
U rzęd ach  W a lk i 'z  lich w ą  s łu żb ę  w yw iadow czą , k tó ­
rej zad an iem  b y ła  k o n tro la  zew nętrzna.

Z  dniem  31. m aja  br. zw in ięte  b ę d ą  w szystk ie  
U rzędy  p ro w in c jo n a ln e , z po zo s taw ien iem  ty lko  U - 
rzęd ó w  w  W arszaw ie , Ł o d z i, L ublin ie , L w ow ie, Kra­
ko w ie  i B ędzin ie .

W sk u tek  teg o  u s ta ła  z dn iem  1. m a ja  b r. w sze lka  
ak c ja  k o n tro ln a  ze s tro n y  U rzędu . U rzędy , u lega jące  
w  m aju  zupełnej likw idac ji, n ie ty lko  n ie  b ę d ą  w ysy­
ła ły  sw o ich  w yw iadow ców , a le  nhw et n ie  b ę d ą  p rzy j­
m ow ały  do n ie sień  pryw atnych , z k tórem i o d tą d  n a ­
leży  s ię  zw racać  d o  w ład z  adm in is tracy jn y ch  I. in ­
s tanc ji. U rzędy  z a ś  z p o d  lik w idac ji w yjęte  o g ran iczą  
s ię  ty lko  d o  p rzy jm ow an ie  d o n iesień , k tó re  należy  
w n o s ić  a lb o  p isem nie  (bez  s tem pla), a lb o  ustn ie  
p rzed  ustan o w io n y m  d o  teg o  urzędn ik iem .

K on tro la  zew nętrzna na leży  o d tą d  w  całym  kraju  
d o  w ła d z  p o licy jnych . N ie  w y k lu cza  to  o czyw iście  
m ożnośc i d o k o n y w an ia  p rzez u rzędy  w  słu żb ie  p o ­
zo s ta jące  rew izji i  d o c h o d z e ń  n a  m ie jscu , o  ile  sp ra ­
w a, w szczę ta  w sku tek  d o n ie s ie n ia  p ryw atnego  lub  
po licy jnego , b ęd z ie  teg o  w ym agała . T e  rew izje , w zg lę ­
dn ie  d o c h o d z e n ia  na m iejscu , b ę d ą  jed n ak  o d tą d  
m ogły  b yć  za rząd zo n e  ty lko  nakazem  pisem nym , 
p rzez  N acze ln ik a  U rzędu  p o d p is a n y m ' i p rz e p ro w a ­
d zone  ty lko  p o d  k o n tro lą  u rzęd n ik a  d o  tego  u p o ­
w a ż n io n e g o ..

N ależy  zatem  w każdym  w y padku  tak iej rew izji 
lub  d o ch o d zeń  z ram ien ia  U rzędu , żąd a ć  o k azan ia  
rzeczonego  nakazu , a  w b ra k u  jeg o  w ezw ać  in te r­
w encji po lic ji.

L egitym acje , w ydaw ane  daw niej w yw iadow com , 
zo s ta ły  im  d n ia  30. k w ie tn ia  b r. odeb ran e , a  w  każ­
dym  raz ie  strac iły  m o c  p ra w n ą . P ow o ły w an ie  się 
zatem  n a  nie, a lb o  naw e t ich  okazan ie , b y ło b y  
p ro stem  nadużyciem .
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s p e d y c y j n e - k o m i s o w e "  H E R M E S -  
K ra ló w , ul, S to ia r s la  13.
Z atatw ia w s z e lk ie  w  z a k r e s  sp ed y cy i w c h o d z ą c e  c z y n n o ś c i ---------

„Zniżka i  z w y ż k a . "
P rz e d  w o jn ą  zw yżka  lub  zn iżka  cen nie p rzek ­

racza ła  zasad n iczo  pew nej u m iarkow anej g ran icy . M i­
m o o g rom nych  o b ro tó w  i za leżnośc i cen  lo k a ln y ch  
o d  ryn k u  m ięd zy n a ro d o w eg o ,lin ia  rozw o ju  h a n d lu  n ie  
m ia ła  ty lę  ła m a ń c ó w  i ty le  zakrzyw ień  co  han d e l 
pow ojenny .

D z is ia j ży jem y  ty lko  p o d  znakiem  dw ó ch  k a p i­
ta ln y ch  o k rzyków : „H au ssa  i b a is s a “ ! T e  znam iona , 
k tó re  w ła śc iw e  by ły  ty lko  o b ro to m  g ie łdow ym  a 
w ięc  czynnośc iom  czysto  speku la tyw nym , p rzerzuciły  
się  n a  ob ro ty  to w aram i co d z iennego  użytku, w yw o­
łu ją c  z  natu ry  rzeczy  zd en erw o w an ie  u sfe r k u p iec­
kich , a  n iezrozum ien ie  u sfe r konsum en tów ’

D ziw nem  z a ś  je s t  to , że to  c iąg łe  n ag łe  w zn o ­
szen ie  s ię  i o p ad an ie , ta  f luk tuacya  p o p y tu  i podaży , 
w ystęp u je  w  tak  k ró tk o trw a ły ch  in te rw ałach , że sfery 
h an d lo w e  z jed n eg o  zd z iw ien ia  w p ad a ją ' w  drugie 
nie  m ogąc , i n ie  m ając  sz a su  za jąć  jak ieg o ś  s tan o w is­
k a  o b ro n n eg o  b y  m ódz  ch o ć  w  częśc i rozk ie łza -
nym  sto su n k o m  p ew n ą  d ro g ę  rozw oju  w skazać .

Jestem  zdan ia , że n ie  ty lko  konsum enci, ale
w  g łów nej m ierze sfery  k up ieck ie  są  p ierw szem i o fia­
ram i ty ch  s to su n k ó w . C h cia łbym  w id z ieć  jednego
ekonom istę , k tó ry b y  m ó g ł o d g ad n ąć , co  s ię  ju tro  
s tan ie , a lb o  k tó ry b y  m ó g ł p rzew idz ieć  co będ z ie  w ie­
czorem  teg o  sam ego  dn ia , k tó ry b y  m ó g ł w sk azać  
lin ię  p o  k tó re j g o sp o d a rs tw o  n asze  p ó jdz ie , czy 
zw yżka, czy  zn iżka  gw a łto w n a  cen n as tąp i a  m oże, 
czy w o g ó le  o d b u d o w a  cen  i w  jak im  czasie  n astąp i.

I w ła śn ie  w  tem  leży  n ieb ezp ieczeń stw o  
ob ecnych  czasów , i w  tem  ta  ch o ro b a , k tó ra  traw i 
i łam ie  w szelk ie  zd ro w sze  p o d s ta w y  n aszeg o  
życia  sp o łeczn eg o , i to  og ó ln e  b ezw zg lędne  n ieza ­
do w o len ie  u  w szystk ich .

Już  o d  d łuższego  czasu  a la rm o w an o  nas
w ieśc iam i, że n a  Z ach o d z ie  gw ałto w n y  kryzys 
n as tąp ił.  T e n  kryzys p rze jaw ił s ię  w  n iem ożnośc i 
ekspo rtu  to w aró w  u p a ń s tw  Z ach o d u . A m eryka, 
Anglia, F ran cy a  i N iem cy  p rzech o d zą  kryzys, 
k tó ry  d o tk n ą ł ju ż  p o d s ta w  w szelk iej zd row szej 
ka lku lacy i kupieckiej.

A le u n a s  k ryzysy  m a ją  inny  charak ter, bo  
dyw ergu ją  m iędzy  gw ałtow nym  p opy tem  i gw ałtow ­
nym  zasto jem , raz  p o  raz , jak b y  n ag le  za  dużo , i 
nag le  z a  m ało  to w a ru  u  n a s  s ię  zn a jd o w a ło . .

A le n ie  m a  u  n a s  dużo , an i n ie  m a  za  m ało  
racze j m oże to  o sta tn ie , b y  m ódz  so b ie  zw ykłym  
s to sunk iem  p o d a ż y  i  p o p y tu  w y tłum aczyć. M y 
zna jdu jem y  się  m o że  w  tej p o c ieszne j sy tuaey i, iż 
d w a  m iesiące  p o  zaw arc iu  p o k o ju  z R osyą, nie 
m am y n a jm n ie jszy ch  d anych  iż jak iko lw iek  s to sunek  
h an d lo w y  z R osyą s ię  zacznie. N asze  sfery  h and low e 
n ie  m ają  jeszcze  d o k ład n eg o  w y o b rażen ia  n ie  ty lko  
o  tem  co  s ię  do  R osy i w yw iezie , a le  ja k  s ię  s to ­

W y sy łk a  to w aró w  w  k ra ju  i z ag ra ­
nicę. -  P rzesy łk i z b io ro w e  ze  w szyst­
k ich  w ięk szy ch  m iast. -  Z a ła tw ien ie  
p ozw o leń  p rzyw ozow ych  i w y w o zo ­

w ych. -  O c len ia  tow arów .
 W łasne m agazyny to w a r o w e

su n ek  h an d lo w y  z R osyą uksz ta łtu je .
A p rzec ież  w szy scy  ży ją  p o d  fem  w rażen iem  

że h an d e l z R o sy ą  p o w s ta ć  będ z ie  m u sia ł, i że 
z g o sp o d a rc z y c h  tych  s to su n k ó w  w ie lk ie  d la  n a s  
ko rzyśc i w yp łyną .

N ad zie ja  ta  jed n y ch  ko łysze , d rug ich  z pow o d u  
zby t w olnego  te m p a  ro k o w ań  han d lo w y ch  z R osyą 
denerw uje, a le  u w szystk ich  w yw ołu je  bezw zględnie  
chęć  w y n alez ien ia  so b ie  jak ie jś  linii, ja k ie g o ś  d ro g o ­
w sk azu  kalkulacyi. K upiec p racu jący  bez  kalkulacyi, 
je s t  ja k  żo łn ie rz  bez  b ro n i, i jak  cz łow iek  b ez  m óz­
g u . K alkulacya k u p ieck a  je s t  w yrazem  zrozum ien ia  
p ro b le m ó w  g o sp o d a rczy ch , b o  d a je  m u w  rękę  pew ­
ną  b ro ń  log ik i, b y  n ie  p o p a ść  b ezsiln ie  n ieuchw ytnym  
p raw o m  ekonom iki.

Ale jak że  p ra c o w a ć  tu  z p ew n ą  d o zą  log ik i, 
jak  stw arzać  so b ie  pew n e  p la teau  pozycy i defenzyw - 
nych , g d y  w  d o m ysły  s ię  ty lko  b aw ić  m ożna , co 
w  zac iszu  b iur, rz ąd  n ag le  w y pracu je  g d y  s ię  sfer 
p rzem ysłow ych  czy  k u p ieck ich  w ca le  n ik t o zdan ie  
n ie  py ta , an i m u s ię  naw e t n a jm n ie jsze j w skazów ki 
n ie  daje.

Z a is te , znajdu jem y  się  w szy scy  —  kupcy , p rze­
m ysłow cy , czy  konsum enci — w  tem  przynajm niej 
c iekaw em  po ło żen iu , że z m in ą  m ęd rcó w  teore tyczna  
w yw ody  toczy ć  m ożem y, co  je s t  p rzyczyną  teg o , e 
teg o  fak tu , d laczego  on  zaszed ł, i t. p. — a n igdy  
n ie  je s te śm y  w  m o żn o śc i p rzed y sp u to w ać , co ' czynić 
n ależy , by  dan y  fak t n ie  zaszed ł.

1 d latego  o b ecny  kryzys n iczego  n as  nauczyć 
n ie  m oże.

Z astó j, jak i o becn ie  n a s ta ł  w yraża ją  w szyscy  
jednem  ok reślen iem : „ b a is s a " !

„B a issa"  czy  „h a u ssa "  —  to  d w a  znam iona  
o becne j p o lityk i g o sp o d a rcze j, to  s ta n  pog o rączk o w y  
n aszy ch  so cy a ln y ch  s to su n k ó w . „B aissa"  n a  ch leb , 
a  „h a u ssa "  n a  m leko , „ b a is s a  n a  buc ik i, a  „ h au ssa"  
n a  a rty k u ły  teksty lne .

W  tak ich  w aru n k ach  p raco w ać , to  za is te  p ra c a  
T an ta la .

A  p rzec ież  życie  g o sp o d a rc z e  to  n ie  g ie łd a , 
g d z ie  ty lko  sp ek u lacy a  bezw zg lęd n a  istn ieje . '

C iekaw em  b y łb y  zap ro w ad zen ie  p ew n eg a  ro d za ­
ju  to ta liz a to ra , g d z ieb y  lu d n o ść  m o g ła  s ię  z a k ła d a ć  
czy ju tro  „ h a u s s a 11, czy  „ b a is sa 11 będz ie , czy zniżka, 
czy zw yżka  n astąp i.

A le d o ść  ironii.
Sm utnem  jest, że czu jem y  się  bezsiln i w o b ec  

tych  n iezró w n o w ażo n y ch  s to su n k ó w . Sm utnem  d la te ­
g o , że p o d rzu can i je s te śm y  ja k  p iłk a  z rąk  do  rąk  
p rzez  zew nętrzne  jak ie ś  siły,- i że  p ró cz  uczuc ia  b ez ­
s iln o śc i n ic  w ięcej w  so b ie  n ie  czu jem y. A le w iny 
tych  s to su n k ó w  sfery  h an d lo w e  u n as  n ie  p o n o szą . 
W in a  leży  u  góry .

G d y b y  rząd  n asz  sw o ją  p o lity k ę  g o sp o d a rc z ą  
o p a r ł  na  zrozum ieniu  życia  g o sp o d a rc z e g o  u w szyst­
k ich  w ars tw  lu d n o śc i, g d y b y  w c iąg n ą ł w  sferę sw o ­
ich  p o czy n ań  żą d a n ia  i życzen ia  sfer h an d low ych ,
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zrozum ia ł, i e  n a jid ea ln ie jsze  n aw e t postan o w ien ia  
za łam ać  s ię  b ę d ą  m u sia ły  n a  p rak tyczne j s tron ie  
życia  g o sp o d a rc z e g o , je ś li tę  p rak tykę  n ie  w eźm ie 
s ię  w  ko ło  sw o ich  rozum ow ań , -  n ie  b y libyśm y  
m oże św iad k am i tej ro zp aczy  ja k a  w szystk ich  
toczy.

K ryzys g o sp o d a rc z y  je s t  o b jaw em  ano rm a ln o śc i 
s to su n k ó w  g o sp o d a rczy ch . Ki yzysy  c iąg le  s ą  ob jaw em  
zd ep raw o w an ia  s to su n k ó w , a  także p o b o b n e  s ą  do 
ch o roby , k tó ra  to czy  zd ro w e  p o d w a lin y  sp o łe c z e ń s­
tw a.

A  naszym  celem  m usi b yć  p rzec ież  usunięcie  
ty ch  o b jadów , je ś li n araz ić  s ię  n ie  chcem y  na  skutk i 
k tó ry ch  d o n io s ło śc i p rzew id z ieć  n ie  m ożem y. 
G o sp o d a rs tw o  m a  to  d o  s ieb ie , iż w y m ag a  b ardzo  
p ie c io ło tliw y c h  rą k  k ieru jących . W y m ag a  o d czu c ia  
tę tn a  życia  sp o łeczn eg o  i intu icy i p o d o b n e j, jak ą  m a 
p rze d s ię b io rc a  w  s to su n k u  do  sw eg o  p rz e d s ię b io rs t­
wa.

A le to  co  jed n o s tk a  o d czu w a w s to su n k u  do  
sw ej p o lityk i g o sp o d a rcze j in dyw idua lne j, to  rz ą d  n asz 
odczu ć  p o w in ien  w  s to su n k u  d o  c a ło k sz ta łtu  życia  
g o sp o d a rc z e g o  w  państw ie .

I d la teg o  w  chw ili, gdy  kryzys n a  całym  św iecie  
g ro z i ru in ą  i nam  w  P o lsce , p o d n o sim y  g ło s  o strzeg a ­
w czy  w  k ie runku  rząd u  z żądan iem , by  w reszc ie  z a ­
p rz e s ta ł  dy le tan ck ich  poczy n ań  i b ezsensow ego  
naślad o w n ic tw a  o b cych , i p rzy stąp io n o  do  pozy tyw ­
neg o  u regu low an ia  m arnych  s to su n k ó w  g o sp o d a r­
czych.

Ż ąd am y  bezw aru n k o w o  z w o łan ia  a n k i e t y ,  
z łożone j ze  w szystk ich  s fe r h an d lu  i p rzem ysłu , ce­
lem  om ó w ien ia  zasad n iczy ch  p ro b le m ó w  polityk i 
g o sp o d arcze j.

Ż ąd am y  za in icyow an ia  s tw o rzen ia  ra d  g o sp o d a r ­
czych  k tó reb y  m og ły  z a s tan o w ić  s ię  n a d  każdem  
za trudn ien iem  n a tu ry  g o sp o d a rcze j

1 żądam y , by  sfery  n asze  ko m p eten tn e  w zięły 
p o d  uw agę specy ficzne  u k sz ta łto w an ie  s ię  s to su n k ó w  
u  nas.

A lbow iem  teo re tyczne  p rzesłan k i, k tó rem l s ię  k ie ­
ru je  n a sz  rząd  w teo ry i m oże b a rd zo  p iękn ie  się 
p rzed staw ia ją , w  p rak tyce  jed n ak  un iem ożliw ia ją  każ­
dy  na jlże jszy  o d ru c h  n aszeg o  ro zw ija jącego  s ię  
han d lu  i p rzem ysłu .

Dr. N. Salpeter.

Wolny handel w świetle 
prawdy.

O d d łu ższeg o  czasu  p o d n o s im y  n a  ła m a c h  n a ­
szeg o  o rganu , o raz  p rzy  p o m o cy  ró żn y ch  m em orya łów  
do  w ład z  cen tra lnych  w ykazyw aliśm y  szk o d liw e  sk u t­
ki k ręp o w an ia  h an d lu  p rzez  rząd , w ykaza liśm y  zaw sze  
jak  szkod liw ym  je s t  tak ie  p o s tę p o w a n ia  d la  sam eg o  
p aństw a, o raz  sp o łeczeń s tw a , gd y ż  h a n d e l m u s i  być 
w o ln y , sk o ro  m a  m ieć racy ę  by tu , jeżeli s ię  go  zaś  
k rępu je  to  znaczen ie  w ła śc iw eg o  h an d lu  zn ika, a 
w  m ie jsce  je g o  p o w sta je  h an d el ch ao tyczny  i n ie le - 
g a  n y  jak iego  je s te śm y  ob ecn ie  św iadkam i, a  k tóry  
jed n o s tk o m  p rzynosi og ro m n e ko rzyśc i, o g ó ło w i za ś -  
i p ań s tw u — znaczne  szk o d y . Z a  g ło sem  krytyki ku­

p iec tw a  po lsk ieg o  p o sz ła  n iem al ca ła  -prasa p o lsk a , 
ż ą d a ją c  z n ie s ie n ia  w sz e lk ic h  o g r a n ic z e ń  i z a p r o ­
w a d z e n ia  w o ln e g o  h a n d lu .  R ząd  n a  sku tek ’teg o .p rzy ­
r z e k ł  w p ro w a d z ić  n a ty c h m ia s t  w o ln y  h a n d e l,
a  w z g lę d n ie ‘zap ew n ił w ielk ie  ulgi w  sp ro w ad zan iu  
to w aró w  zagran icznych . O d n o śn ie  do  i te j tendencyi 
p . M inister p rzem y słu  i  h an d lu  w y b ra ł się  w ; p o d ró ż  
in sp ek cy jn ą  d o  w iększych  m ias t M ałopo lsk i,: , g d z ie  
w o b ec  g ro n a  p rzed staw ic ie li ■ p rzem ysłu  i.. ; hand lu , 
o raz  p rasy , g ło s ił  z asady , że  o n  sam  je s t  s zcze ry m  
z w o le n n ik ie m  w o ln e g o  h a n d lu ,  a na  in terpelacye 
obecnych , iż zap ro w a d z e n ia  w o ln eg o  ^ h a n d lu  ;• za leży , 
ty lko  ®d M in is te rs tw a  h a n d lu  i p rzem y słu  p . .m in is te r  
odp o w ied z ia ł, iż  n iety lko  w  sam em  m inisterjum  
sw ojem  m a dużo  p rzec iw n ików  d o  u rzeczyw istn ien ia  
sw o ich  za sad , a le  tak że  w  innych '.m in is te ryach  n ap o ­
ty k a  n a  n iew y tłóm aczony  o p ó r  d la  z a sp o k o jen ia  zaś 
obecnych , p . M in iste r p rzyrzek ł, iż  ■ i w k ró tce  się 

• w szystko  p o p raw i, i n a sze  s łu szn e  postu la ty  -zo s tan ą  
przychyln ie  zała tw ione . A  te raz  p rzypa trzm y  się. jak  
te  ulgi w y g ląd a ją  w  prak tyce  i p rze jdźm y  n a jw aż­
niejsze k o m un ika ty  rząd o w e. G łó w n y  U rząd  p rzy w o zu  
i w yw ozu w  W arszaw ie  zakum un ikow ał, że  na  te  to ­
w ary, k tó ry ch  w  k ra ju  s ię  n ie  w y rab ia , m o żn a  w  w y ­
ją tk o w y c h  w y p ad k ach  w W a rs z a w ie  uzyskać  p o zw o ­
len ia  p rzyw ozow e. N ie  po jm ujem y, co  znaczy  to  
ok reślen ie  „w  w y jątkow ych  w y p ad k ach "  i d laczego  
ty lko  w  W arszaw ie , w szak  is tn ie ją  w e w szystk ich  
m iastach  ek spozy tu ry  p rzyw ozow e, k tó re  przynajm niej 
tak  d o b rze  fu nkc jonu ją  jak  G łów . U rząd  w  W arszaw ie  
i ch c ie liśm y  też  w iedz ieć  k to  z  M ało p o lsk i tak ie  
p o zw o len ie  już d o sta ł. Inny  k o m u n ik a t g ło s i,  iż czy­
n iąc  z a d o ść  żądan iom  obyw ate lsk im , p o w o łu je  s ię  
obyw ate li d o  w szystk ich  u rzęd ó w  p rzyw ozow ych, 
k tó re  m a ją  p rzez  jed en  m iesiąc  u d z ie lać  > pozw oleń  
p rzyw ozow ych  n a  , te  to w ary , k tó re  zo sta ły -zak o n trak ­
tow ane  lu b  z a p ła c o n e  p rzed  w ejśc iem  w  życie  o - 
bo s trz e ń  przyw ozow ych . P o  up ływ ie  z a ś  jednego  ty­
g o dn ia , w  k tórym  o d b y ły  s ię  za led w ie  3 p o s ied zen ia  
i ' ty lk o  zn ik o m a  lic zb a  szczęśliw ych  d o s ta ła  k ilk a  
tak ich  po zw o leń , p. M inister p rzem y słu  i h and lu  
z a s ta n o w ił w y d aw an ie  pozw o leń  n a -te k s ty lia  i- skó rę , 
do  te j chw ili n ie  w iem y d laczego . W 'szak u d o w o d - 
niońem  je st, że  p o lsc y  kupcy- w p łac ili -zagranicznym  
fab rykan tom  p rzy  ró żn y ch  zam ó w ien iach  - p ie rw o tnych  
olbrzym ie su m y  i an i mowy, n iem a  o  tem , ab y -fa b ry ­
kanci k w o ty  te 1 zw rócili.

W  innem  zn ó w  m ie jscu  czytam y,' że  w, -najkró t­
szym  czasie  zn iesio n e  z o s ta n ą ,  o g ran iczen ia  ■. p rzyw o­
zow e, a le  z teg o  b ę d ą  m og ły  ko rzy stać  ■ ty lko  różne  
tow arzystw a , z ak ład y  i k opoera tyw y , co  s ię  z a ś -s ta n ie  
z n ieup rzyw ilejow anym i k u pcam i z k tó ry ch /n a jw ięce j 
p o d a tk ó w  s ię  c iągn ie , o tem  k u m u n ik a ty  n i e - w s p o ­
m inają . sz e re g  kom u n ik a tó w  zap o w iad a-w p ro w ad zen iu  
w o lnego  h an d lu  z ie m io p ło d a m i,: n aftą, -so lą  -drzew em , 
sk ó rą  i td.

P o  tak ich  szum nych  zap o w ied z iach , i .p u s ty ch  
frazesach  • jak b y  w  o d p o w ied z i pe łn e j ironii 
i sp rzeczn o śc i og ło szo n y ch  p o p rzed n io -k o m u n ik a tó w , 
dow iadu jem y  się, że  Izby  p rzyw ozu ii- w y w o z u  b ę d ą  
m ia ły  sw o ją  sied z ib ę  w szy stk ie  w W a rs z a w ie ! A  w ięc 
i p . m inister, h an d lu  ró w n ież  „d la  fo rm y" iy lk o  czyni 
ob ie tn icy  i p rzy rzeczen ia  p rzedstaw ic ie lom  kup iec tw a , 
dom ag a jący m  s ię  rych łe j i koniecznej san acy i s to ­
su n k ó w  han d lo w y ch  i zn ie sien ia  - o g ran iczeń , ham ują­
cych' zd ro w y  ro zw ó j hand lu .
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K upiectw o p o lsk ie , k tó re  m im o  g n ęb ien ia  p rzez 
ca ły  cza s  w ojny , w  sw o im  zaw o d zie  s ię  o s ta ło , p o ­
s ia d a  d o ść  siły , a b y  sw ój s ta n  o b ro n ić  i n ie  dać  się 
zgn ie ść  d o  reszty. S ta liśm y  zaw sze  lo ja ln ie  w o b ec  
p aństw a . U staw y, k tó re  by ły  sk ie ro w an e  przeciw ko 
nam , sz a n o w a liśm y  p om im o  teg o , m iaroda jnym  
czynn ikom  d aw aliśm y  w  sp raw ie  h an d low ej zaw sze  
n a sz ą  n a jle p sz ą  fach o w ą  w iedzę, w ykazyw aliśm y, że 
tw orzen ie  różnych  insty tucyi rząd aw o -h an d lo w y ch  
bez  z a s iąg n ięc ia  op in ii kup iec tw a, na raża  pań stw o  
na  o g ro m n e  szkody , tak sam o  trak ta ty  h an d lo w e  za ­
w arte  w  ten  s p o só b , n ie  roku ją  w ie lk ich  d la  p ań s tw a  
ko rzyśc i. W skaza liśm y  i  n a  to , że u rząd  w alk i 
z  lich w ą nie m o że  w p ły n ąć  na zn iżkę cen, tylko 
w o ln a  konk u ren c ja  m oże sp o w o d o w ać  sp a d e k  cen.

K upiectw o n asze  s ta le  w alczy  o s łu szn o ść  praw  
sw o ich  i w  w alce  tej n ie  ustan ie , aż  p o s tu la ty  jego  
zn a jd ą  na leży te  urzeczyw istn ien ie  a  sk o rzy sta  n a  tem 
ca łe  pań stw o  i jeg o  sk arb , sp o łeczeń stw o  zaś  k o n su ­
m ujące, w  w o ln y m  h andlu  zn a jd z ie  ta k ż e  w o ln ą  
ręką i w o ln ą  d ro g ę  d o  ta n ie g o  n a b y c ia  a r ty k u łó w  
co d z ien n e j p o trzeb y . B ęd z ie  sy te  i o d z ia n e  a n ie  
g ło d n e  i ob d arte.

Z . R.

Publiczne zgromadzenie 
Kupców.

W  p rzepe łn ione j sa li K rakow sk iego  S tow arzy­
szen ia  K upców  o d b y ło  s ię  ub ieg łe j n iedz ie li zg ro m a­
dzenie  k u p có w  celem  zap ro te s to w an ia  p rzec iw  s to s o ­
w anym  p rzez  rząd  o g ran iczen iom  w o lnego  h and lu  
i celem  za jęc ia  s ta n o w isk a  p rzec iw  przym usow em u 
św ięcen iu  i o g ran iczen iu  czasu  p racy .

P rzew o d n ic tw o  o b ją ł w icep rezes  s tow arzyszen ia  
p. L elstn er, k tó ry  w  zaga jen iu  d o sa d n ie  od m a lo w a ł 
p o ło ż e n ie  ku p iec tw a  a  w  szczeg ó ln o śc i ku p có w  ży­
d o w sk ich . K upiectw o by ło  zaw sze  w  sw o ich  żąd a ­
n iach  sk ro m n e  i zaw sze  g o rliw ie  sp e łn ia ło  sw o je  
obow iązk i. D o ty ch czaso w a  jed n ak  t a k ty k a  m iaro­
dajn ych  c z y n n ik ó w  1 o p in ii pub liczn ej zm u sza  
k u p ie c tw o  d o  g ło ś n e g o  p ro te stu , k u p iec tw o  m usi 
dążyć d o  u zyskan ia  rów n o u p raw n ien ia , m u si w alczyć 
w  o b ro n ie  n ie ty lko  sw o ich  praw  ale  i sw ojej z a w o ­
dow ej g o d n o śc i,  b o  p rzez n ieu czc iw ą  d z ia ła ln o ść  
p o szczeg ó ln y ch  je d n o s te k  n ie  m ających  z hand lem  
n ic  w sp ó ln eg o , c a łe  ku p iec tw o  c ie rp i p o d  zarzu tem  
p a sk a rs tw a . T a  tak tyka  p rzynosi sz k o d ę  ca łem u  
sp o łeczeń s tw u  a  o b o w iązk iem  k u p có w  je s t  w y kazać, 
ż e  n ie  on i p o n o sz ą  w inę tego .

D o p ie rw szego  punktu  p o rząd k u  dziennego , 
o  w o lnym  h a n d lu  re fe ro w a ł p. P itz e le ..  M ów ca w y­
k aza ł, jak i sto su n ek  p a n o w a ł m iędzy  kupcem  a k o n ­
sum en tem  daw nie j a  te raz. P rzed tem  o p ie ra ł o n  s ię  
n a  zau fan iu  w zajem nem , o becn ie  z a ś  k u pcow i zarzu ­
ca  s ią  w yzysk  i p a sk a rs tw o . P rzyczyny  te j zm iany  
d o p a tru je  s ię  m ó w ca  w p o lity ce  rząd u  sto so w an ej 
za  czasó w  austry ack ich  a  kon tynuow anej p rzez  rząd  
po lsk i. R ządy  ch cąc  p rzerzu c ić  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  
w z ro s t d rożyzny  rozp o czę ły  w a lk ę  z lich w ą  to w a ­
ro w ą  i ży w nośc iow ą. P rzez  to  p o s tę p o w a n ie  p ra sa

i o p in ia  p u b liczn a  zo s ta ły  w p ro w ad zo n e  w  b łąd . 
In teligencya i ludz ie  ży jący  ze  s ta ły c h  p o b o ró w  nie 
z io zu m ie li tego , że p o b o ry  ich  n ie  w ysta rcza ją  
w  s to su n k u  d o  w zrasta jące j d rożyzny , lecz  p rzy p u sz ­
czali, że  to w ary  s ą  za  d rogie .

J ed n ak  su ro w e  p rzep isy  u s ta w o w e  n ie  przyczy­
n iły  s ię  do  zm nie jszen ia  d ro ży zn y  a  sp o w o d o w a ły  
zw yżkę cen, b o  sp ek u lan c i o d b ija li sw o je  ryzyko  n a  
cen ach  tow arów .

P o d o b n e  skutk i w yw o ła ła  reg lem en tacya  
hand lu . N ie p o p ra w iła  o n a  w a lu ty  i n ie  p o d n io s ła  
ro d z im eg o  przem ysłu . H andel n ie  d a  s ię  k ręp o w ać  
p rzep isam i a d o w odzi tego  n a jlep ie j fakt, że jeżeli 
k rak o w sk i u rząd  p rzyw ozu od m aw ia  p o zw o len ia  na 
przyw óz  p o szczeg ó ln y ch  a rtyku łów  z zag ran icy , to 
inne u rzędy  p rzy w o zu  n a  p r iy w ó z  p o zw a la ją , n ie  
w sp o m in a jąc  ju ż  o  ro zm aity ch  s p o so b a c h  przem ycen ia  
to w aró w  d o  kraju .

S to su n k i te  m uszą  zn iknąć, rząd  pow inien  
p rzy jść  do  p rzek o n an ia , że ty lko  w o ln y  i niczem  
n iek ręp o w an y  han d e l m o że  przyczyn ić  s ię  do  o d b u ­
d ow y  cen  i zm n ie jszen ia  s ię  drożyzny.

P o  p rzem ow ie  p. W allacha, któ ry  w ezw a ł do  
ofia rnośc i na  rzecz G órnego  Ś lą sk a  i sam  złoży ł 
na  ten  cel zn aczn ie jszą  kw otę, z a b ra ł g ło s  D r. 
S c h n itz e r ,  k tó ry  re fe ro w a ł sp raw ę  czasu  p racy  
w  h an d lu  i p rzem yśle.

M ów ca stw ierdz ił, że p ra w  p raco w n ik ó w  do  
8 -g o d z in n eg o  d n ia  p racy  n ie  zam ie rza  n ik t naru szać , 
lecz k u p iec tw o  m usi dążyć d o  teg o , ab y  przez 
p rzep isy  u staw y  z 18. g ru d n ia  1919, w o ln o ść  p racy  
sam eg o  kupca, n ie  b y ła  naruszoną , b o  art. 1. tej 
u staw y  do m ag a  s ię  uzg o d n ien ia  cza su  o tw ieran ia  
i z am ykan ia  sk lep ó w  z 8 -g o d zin n y m  dniem  ro ­
boczym . G o d z in y  p ra c y  u s ta lił m ag is tra t K rakow a 
b a rd z o  n ie s to so w n ie  i to  w brew  w yrażonej op inii 
p rzez  in te re so w an e  czynniki |8—  1 i 3 — 6|.

N a s tę p n ie  o m ów ił m ó w ca  art. 10. te j ustaw y  
z ab ra n ia ją c y  p ra c y  w  n iedz ie le  i św ię ta  ka to lick ie  
co sp rzec iw ia  s ię  zag w aran to w an ej p rzez  kona ty - 
tu cy ę  w o ln o śc i p rzek o n ań  i re lig ii a  p rzyczyn ia  się 
jed y n ie  d o  z u b o żen ia  lu d n o śc i żydow sk ie j zm uszonej 
d o  św ię to w an ia  p rzez  b lizk o  1|3 część  roku.

N ad  re fe ra tam i ro zw in ę ła  s ię  o żyw iona  d y s- 
k usya. P . r  S c h e n k e r  zaznacza , że  n ie p o d o b n a  
wyliczyć, w szy stk ich  ogran iczeń  s to so w an y ch  p rzeciw  
h an d lo w i i w sp o m in a  o rekw izycyach , sekw estrach  
cen tra lach , u staw ach  w alu tow ych , p a szp o rto w y ch  i 
p o d a tk o w y ch , k tó re  szczeg ó ln ie  d o tyka ją  M a ło - 
po lsk ę . M ów ca  w ykazuje , że p rzy  tak ich  s to su n k ach  
ku p cy  ży dow scy  c ie rp ią  bardzie] an iże li ch rześc i­
jańscy .

P. H o ro w itz  o p isu je  ciekaw e kw iatk i z 
d z ia ła ln o śc i k rak o w sk ieg o  u rzędu  p rzyw ozu  i w y­
w ozu , p rzed s taw ia  n astęp n ie , że  ty lko  n a  ku p có w  
n ak ład a  s ię  w ysok ie  p o d a tk i, poczem  om aw ia  
d z ia ła ln o ść  funkcyonaryuszy  u rzędu  w a lk i z  lichw ą. 
W  k o ń cu  ap e lu je  m ów ca  do  ob ecn eg o  n a  sali 
p o s ła  D ra  T h o n a  i d o  ra d c ó w  m iejsk ich , b y  w zięli 
w  o b ro n ę  ku p iec tw o  żydow sk ie .

N a  w yw ody p rzed m ó w cy  o d p o w ie d z ia ł  r. m. p, 
H eum ann. P o se ł D r. T hon  p rzyznaje , że w  P o lsc e  
je s t ad m in is tracy a  n a d e r  w ad liw a , i  że  n a  n ią  w szy s­
cy s ię  skarżą . A d m in is tracy a  ta  je s t  iloczynem  dw óch  
n a jg o rszy ch  adm in is tracy i ro sy jsk ie j i au stry ack ie j a 
rządz i n ią  k o ru p cy a  i en decya . D ąży  o n a  św iad o m ie
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do  zn iszczen ia  k u p iec tw a ży d ow sk iego . M ów ca w ątp i, 
czy  p ro te s ty  k u p iec tw a  o d n io są  sku tek , w yraża  je d ­
n a k  p rzekonan ie , że k u p iec tw o  b ro n ić  s ię  m usi.

P o  p rzem ów ien iach  pp. L elstn era , D ra Salpe-  
tera  i W ellnera  (p rzed staw ic ie la  m łodz ieży  h a n d ­
low ej) uchw alili zeb ran i jed n o m y śln ie  na stęp u jące  
rezo lucye:

I. Z g ro m ad zen i ku p cy  w  dniu  8. m a ja  1921 
w  sa li K rakow sk iego  s to w arzy szen ia  kupców  p ro ­
te s tu ją  p rzec iw  d rak o ń sk im  og ran iczen iom  R ządu 
sto so w an y m  w zg lędem  ku p có w  i p rzem ysłow ców  
od  2 la t  u trudn ia jącym  sw o b o d n y  rozw ój h and lu  
i p rzem ysłu , w yw ołu jącym  c h a o s  w  życiu g o sp o -  
darczem  ca łeg o  p aństw a .

Z grom adzen i ż ą d a ją  b ezw zg lędn ie  cofn ięcia  
w szystk ich  zarządzeń  i ogran iczeń  h an d lu  i p rze ­
m ysłu  p rzez  rozw iązan ie  u rzędów  p rzyw ozu  i w y­
w ozu , u rzęd ó w  w alk i z lichw ą, sk o m p ro m i­
to w an y ch  P u z a p p ó w  i t. p . cen tral. Z g rom adzen i 
k o n sta tu ją , że ty lko  bezw zg lędne  p rzyw rócen ie  s to ­
su n k u  w ład z  rząd o w y ch  d o  h an d lu  i p rzem ysłu  
z roku  1914, że  tv lk o  b ezw zg lędny  w o ln y  hande l 
uzd ro w ić  m oże  p o ło ż e n ie  ekonom iczne  k ra ju  i 
p rzy n ie ść  m o że  d o b ro b y t w szy stk ich  w a rs tw  lud­
no śc i w  p ań stw ie .

II. Z g ro m ad zen i w  lo k a lu  K rakow sk iego  
s to w arzy szen ia  k u p có w  w  dniu  8 m a ja  1921 
kupcy  żą d a ją  zn ie sien ia  o g ran iczen ia  czasu  p racy  
w han d lu  n arzuconem u  p rzez  u staw ę z d n ia  18 
g ru d n ia  1919 1, 2 (lz. u. Rz. P.

Z grom adzen i ż ą d a ją  zn iesien ia  8 -godzinnego  
czasu  p racy , ż ą d a ją  w o lnośc i p ra c y  d la  s ieb ie  
p rzy  uw zg lędn ien iu  czasu  p racy  d la  p e rso n a lu  
h a n d lo w eg o  i p racow ników .

Z grom adzen i ku p cy  ży dow scy  p ro te stu ją  
p rzec iw k o  p rzym usow em u sp o czynkow i w n ie­
dz ie le  i św ię ta  ka to lick ie , gd y ż  p rzym us ten  sto i 
w  jask raw ej sp rzeczn o śc i z z a sad am i u chw alone j 
k onsty tucy i a  p rzyczyn ia  s ię  jed y n ie  d o  zubo żen ia  
lu d n o śc i p rzez p rzy m u ssw y  spo czy n ek  zw łaszcza  
że  ze  w zg lędów  re lig ijn y ch  m ają k u p cy  żyd o w scy  
w  so b o ty  i św ię ta  ży d o w sk ie  sk lepy  zam knięte .

A ż d o  .co fn ięc ia  u staw ow ych  ogran iczeń  
ż ą d a ją  zg ro m ad zen i o d n o śn ie  d o  czasu  p racy  
w  K rakow ie o d  R ady  m iejsk iej w  K rakow ie, ab y  
sk lep y  by ły  o tw arte  w  czasie  o d  go d ż . 9 — 1 i 
3— 7 p o  p o ł, i upo w ażn ia ją  w y d z ia ł K rakow skiego  
S tow arzyszen ia  kupców , aby  w  R adzie  m iejskiej 
p o czy n ił o d p o w ied n ie  kroki.

K R O N I K A .
PO D W YŻSZEN IE TARYFY KOLEJOW EJ. P ro je k t no w e  

taryfy kolejow ej, k tó ra  obow iązyw ać będzie  praw dopodobnie  
oc* t-g o  cze rw ca  b . r., zaw ie ra  następu jące  podw yższen ia  
w stosunku  do obecnej taryfy ko le jo w ej: dla posyłek posp iesz ­
nych około  233 p rocen t, d la  posy łek  zw ykłych k lasa  I. około 
200 procen t, k la sa  II. oko ło  150 procen t, k lasa  111. około 142 
p rocen t, k la sa  IV. około 100 p rocen t, k la sa  V. około  87 p ro ­
cent, k la sa  VI. oko ło  70 p rocent, k la sa  VII. oko ło  87 procent. 
B a rdzo  w ydatne  podw yższenie  nastąp i d la  posy łek  p o sp ie sz ­
nych, jako  też  d la  p ierw szych trzech  k la s  posy łek  zwykłych, 
do których  n a leżą  d robne posyłki i tow ary  o w ysokiej w ar to ś ­

ci. — M niejszego obc iążen ia  do z n a ją  artykuły m asow e  i su­
row ce, osta tn ie  trzy  klasy z o s ta ją , podw yższone tylko o 87, 
w zględnie  70 p rocen t, p o d czas gdy p ierw otny  p ro jek t m inis­
te rs tw a  ko le jow ego p rzew idyw ał dla tych  dw óch k las pod ­
w yższenie, sięgające  n a  da iszę  odległości 200 procent.

P rzeciw  p ro jek tow i now ej taryfy ko lejow ej, Izba  handlow a 
i p rzem ysłow a w Poznan iu  i szereg  organizacyi p rzem ysłow o- 
handlow ych  w Poznan iu  i n a  P om orzu , w ysłały p ro te s t p rze ­
ciwko w szelkim  rozpo rządzen iom  w tym kierunku, dom agając 
s ię  rów nocześn ie  s tanow czej rew izyi do tychczasow ego sp o so ­
bu  trak tow an ia  organizacyi gospodarczych  p rzy  w ydaw aniu 
zarządzeń , dotyczących  in te resów  p rze z  n ie  reprezen tow anych .

PROJEKT USTAWY OPŁAT OD TO W A RÓ W  PO CHO ­
DZENIA NIEMIECKIEGO PR Z Y  W YW O ZIE DO POLSKI. Na 
posiedzeniu Rady M inistrów , M in ister Spraw  Zagran icznych  
w nosi p ro jek t upow ażn ien ia  m in istrów : Sp raw  Zagran icznych  
P rz e m r i handlu o raz  ska rbu  do  opracow an ia  pro jek tu  ustawy 
o zasto sow an iu  op ła ty  maksym um  50 proc . od  w artośc i n a  to ­
w ary  poch o d ze n ia  niem ieckiego. D o pro je tu  upow ażnienia  do­
łączony  je st p ro jek t w ytycznych z asto sow an ia  op ła ty . O d op ­
ła ty  tej byłyby z w oln ione  tow ary  pochodzące  z G órnego  Śląs^ 
ka , a  p o n a d to  przew idziany  byłby  term in  prekluzyjny dla 
sp row adzen ia  tow a ró w  z N iem iec bez  pob ie ran ia  dodatkow ej 
op ła ty  celnej. Co do sp o so b u  u iszczan ia  op ła t, to  istnieją 
dw ie konoepcjć , albo  b ęd ą  to  op ła ty  śc iągane p rze z  urzędy 
celne  jednocześn ie  z cłem (jednak za  osobnem  pokw itow a­
niem ), a lbo  op ła ty  te  b ęd ą  śc iągały okręgow e u rzędy  przyw o­
zu i w yw ozu p rzy  udzielaniu p o z w o leń ; w  tym  osta tn im  wy- 
dadku wszystkie tow ary  nie m ogące  s ię  w ykazać  św iadectw em  
pochodzen ia  (za tem  tow ary  niem ieckie) m usiałyby być z ao p a ­
trzo n e  w  pozw olen ie  u rzę d ó w  przyw ozu i w yw ozu.

UMOWA HANDLOWA POLSKO-W ĘGIERSKA. M inis­
te rs tw o  przem ysłu i handlu, Sekcja handlow a, nadesła ło  obec­
nie Izbie handlow ej i przem słow ej w K rakow ie b liż sze  sz cz e ­
góły do tyczące  technicznego  przep row adzen ia  um ow y hand lo ­
w ej polsko-w ęgierskiej.—

W szelkie in form acje w tym  k ierunku o trzym ają  in te reso ­
w ani w  b iu rze . Izby w  godzinach  urzędow ych.—

Z RYNKU W EŁNY I BAW EŁNY. O gólnie daje  s ię  z au ­
w ażyć  zw iększen ia  popy tu  n a  różne  gatunki w ełny, ale po 
daw nem u przedew szystk iem  n a  pokrycie najbliższego  z a p o ­
trzebow an ia . N a da lsze  term iny  m ożna uzyskać  tylko z  tru d ­
nością  zakupy, poniew aż nabyw cy liczą  s ię  z  m ożliw ym  dal­
szym spadkiem  cen. P rzem ysł p racu je  ty lko  n a  podstaw ie  
dawnych kontraktów, nowe zamówienia napływają na krótkie 
term iny  dostawy, tak, że już na maj trudno uzyskać obstalunkl. 
Tkacze przędzy kamgarnowej liczą na niższe ceny przędzy 
w  trzecim kw artale.

Aukcje wełniane w  drugiej połow ie kw ietnia r. b . by ły  zam­
knięte przy mocnym nastroju. Lepsze gatunki początkowo straty 
znowu pokryły zyskami na cenie. W porównaniu z notowaniami 
marcowemi merynosy o 10 do 15 proc. gatunki średnie o  5  do 
10 proc. i gatunki gorsze o 15 proc. tańsze. W Manchesterze za- 
potzebowanle na sukno zwiększyło się i pozwala spodziewać się 
w iększych sprzedaży.

ŚWIADECTWO POCHODZENIA DLA WYWOZU DO 
ANGJI. Celem przeprowadzenia sankcji przeciwko Niemcom Rząd 
wielkobrytyiski postaąom ił niedopuszczać do wywozu do Anglji 
towarów, niepokrytych świadectwami pochodzenip. Na podatawie 
porozumienia Rządu polskiego z Konsulem w lelkobrytyjskim 
w Warszawie została Izba handlowa i przemysłow a w  Krakowie 
zaproszoną do współdziałania przy w ydawaniu polskim eksporte­
rom tut. okręgu wywożącym tow ary do A nglji, świadectw  pocho­
dzenia przy użyciu przepisanych formularzy.

O płata pobierana przez Konsulat w lelkobrytyjski wynosi 5 
py lingów , naleźytość za formularze 5 Mkp. —
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NADESŁANE
Za dział ten redakcja nie odpowiada.

N.  S E N F T
Kraków, ul. Bonerowska 6

dostarcza
F a rb y  z iem ne u ltram arynę , p o k o s t, o le j ln iany , k redę  

k raw iecką , k red ę  d o  p isan ia , etc.
G lejtę  m inium , natrium  b i*ulfat, sia rczan  żelaza , dw u­

tlen ek  m anganu  
w sz e lk ie „ artykuły, c h e m i c z n e  d la  p rzem y słn .

Dr. Julian Aronsoho
ordynuje jak zwykle 
od 15. maja b. roku

w K ry n ic y
w i l l a  „ B i a ł e j  R  ó  ż  y “

Dr. Józef Zeitner
o rdynu je  ja k  w  la tach  poprzedn ich

we Francensbadzie ,
„ B e r 3 i s a e r l i o f f “

D la P. T. członków  Stow . kupców  i ich 
rodzin  uw zględn ien ie .

Sam uel R osenblum
K raków , M iodow a 1. 

Handel towarów norymberskich galan­
teryjnych i biżuteryi oraz wielki wybór 

w artykułach skórkowych 
a mianowicie: L u s te rk a  P o rtfe le  itp. 
S p e c y a lis ta  w g r z e b ie n ia c h  ro ż n e g o  gatunku.

Handlowa Spółka Akcyjna

„ J M P E X
66

K ra kó w  - - S t r a d o m  19 .
T e l e f o n  Nr. 3488.

poleca < =
Obuwie warszawskie i za­
graniczne, obcasy gumowe, 
materjały wełniane, krajo­
w e  i zagraniczne, zefiry , 
szyrtyngi, markizety i opa­
le, pledy; oraz nowości 

szwajcarskie, angielskie 
i w łoskie 

Sprzedaż wyłącznie 
hurtowna!!!

i i i  i i i a nJS1
i z a w iad am ia , że

1 Skład fabryczny na M ałopolską
i g łów ny  re p re z e n ta n t :

| WINCENTY MOSZKOWSKI
i K ra k ó w , W rz e s iń s k a  3. te l .  2419
] przyjmuje z l e c e n i a  na ogólnie znaną

CYKORJĘ W YBO RO W Ą. I
®E200E3[saQE ia5UBiasaa0B!0 !a ia taBfas

KUPCY!
la s e r u jc ie

się
w „Przeglądzie 

Kupieckim**

Wazelina
apteczna

Wazelina techniczna 
Olej wazelinowy 
Soda czyszczona 
(N atr. b ic a rb . I N. b . b . 

Oleje maszynowe

D. Hollander, Siary Sącz.
H i


